
Vienio & Pele, Polskie realia
[Pele]Jak tu żyć?w mieście które jest z tego znaneze wszystko co się dziejez góry jest ukartowanetam gdzie dominują poszlakia nie faktyi żeby coś osiągnąćkurwa musisz mieć kontaktyjak ty myślisz Sokół?[Sokół]Prawdziwe życie bez imaginacjikoniec brednichleb powszednibogaci biednitak było będzie musi byćumiesz z tym żyć?[Pele]Ja potrafię...życie to znaczona taliaspójrz jakie są realianigdy nie przewidziszco przeniesie dzień nowybądź czujny i gotowyna wszystko[Sokół]obstawisz za wysokomożesz znaleźć się na niskoto co zdaje się dalekomoże okazać się blisko[Pele]Tak już wciąż sie farcidrugiego życie karcitam brudni i obdarcizagubieni w tłumiekażdy radzi se jak umieczy rozumiesz?[Sokół]Czy rozumiesz?Legalne...wcale nie znaczy uczciweludzie płacą podatkia chodniki wciąż sa krzywete realia są prawdziwewiec się wcale nie dziwieze wkurwione dzieci cimówią ze łatwiej wybić szybęniż harować cale życiebo to samoto nie wszystkim się udałonie azdyk wyjdzie całoto nie boże ciałoto twoja skorawiec dbaj żeby się nie stało nicwiele rzeczy do okla to picjak fotomontażwiesz o co biegaczy tu tylko sprzątasz?uważaj gdzie się krzątaszi komu wchodzisz w drogęi kim byś kurwa nie byłto nie ma to się szczycićnie ma co się szczycićRef.Każdy dzień to wielka niewiadomaczy nas czeka lepsze życie?szansa jest znikomapolska rzeczywistośćnie pewna jak przyszłośćsam musisz być pewieni zachować czystość[Pele]48 milionów szarych ludziwciąż kurwa się łudzize w końcu coś się zmienizajrzyj do kieszeniwciąż nie jesteś pewienna pewno nie ty jedenchciałbyś mieć prywatny edento normalneale czy realne?czy jest to wykonalne?nie wiemto coś jak idealne brzmitrochę nie życiowow kraju kłamstwa i zawiścigdzie próbują rządzićpierdoleni egoiścicały czas rośnie skala nienawiściprzecież widzę co się dziejenie jestem sklepyhoteledrogie restauracje i sklepynocne kluby piękne furycoraz szybsze kobiety[Sokół]Spójrz..na te dziurawe szosyanonimowe blokowiskastare kamienicegdzie każdy zna wszystkichsąsiadów z nazwiskaspójrz...na podmiejskie oazyi za nim zrobisz cośto zastanów się 2 razyfazy, jazdyprzejebane jak chujowe blazyobrazy nędzya przy tym ludzienie potrafią się już cieszyćz małych rzeczy99% katolicykażdy grzeszydużo skurwialych charakterówjak w trzeciej rzeszyi ty stoisz po środkuja mowie o realiach twoichbiało-czerwonijak rana która goi się powolismetalnosci nie boliznów w korku stoiszbo lancz /masz ze szklanka?/na dachu śmiga prywatny nalotdo chłopakówSokół Pelecodzienne realia polakówRef.Każdy dzień to wielka niewiadomaczy nas czeka lepsze życie?szansa jest znikomapolska rzeczywistośćniepewna jak przyszłośćsam musisz być pewieni zachować czystośćKażdy dzień to kolejny warunektwój los może nagle obraz zły kierunekpolską rzeczywistość sami kształtujecierozumiecie?Ref.Każdy dzień to wielka niewiadomaczy nas czeka lepsze życie?szansa jest znikomapolska rzeczywistośćnie pewna jak przyszłośćsam musisz być pewieni zachować czystość
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